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Dawne te czasy! Konrad, ambitny książę 
mazowiecki, chcący powiększyć dzierżawy swo- 
je o Pomorze — Prusy i śladem Piastowej idei 
oprzeć potęgę swoją o Bałtyk, napotyka na o- 
pór dzielnego, bitnego i sprytnego ludu pruskie- 
go, broniącego z całą zaciekłością swej wolności, 
swej swobody. Nie mogąc sobie z nimi dać ra- 
dy, sprowadza za namową swego niemieckiego 
otoczenia Krzyżaków, którzy wygnani z Šie- 
dmiogrodu przez węgierskiego króla Andrzeja, 
tułacze wiodą życie we Włoszech. 

Wiarołomczy, zdradziecki nie cofający się 
przed żadną zbrodnią zakon ten przybywa na 
ziemie pomorskie 1226 r. i w potokach krwi, w 
łanach pożarów, z wyrafinowanem okrucień- 
stwem tępi przez lat 51 mężnych Prusaków, wal- 
czących z bohaterstwem i poświęceniem bez- 
przykładnem o wolność i swobodę swą. 

Krzyżaków dzieli od Niemiec tylko Pomo- 
rze gdańskie, lecz już w r. 1308 powiewa zwy- 
cięzki sztandar w rękach drapieżnych i krwi 
głodnych Krzyżaków nad wybrzeżem bałtyckiem, 
a Polska zostaje odepchniętą od morza, o” które 
walczył Bolesław Chrobry, Władysław Herman, 
Bolesław Śmiały i Bolesław Krzywousty, aż tra- 
cil wojsko swe Bolesław Kędzierżawy nað 884 
1166 r., napróżno walczący o dostęp Polski do 
morza, ` 

Odtąd rozpoczynają się walki Krzyżaków z 
Polska, z Litwą. Polska polityka szuka wyró- 
wnania za stratę Pomorza, Prus i Bałtyku na 
wschodzie, na Rusi. A tymczasem płoną dzier- 
żawy północne w pożodże wyuzdanych napadów 
zbrodniarzy nie ryeerzy krzyżowych, gniją dziel- 
ni obrońcy Litwy i Polski w lochach zamczysk 
krzyżackich, ćo jak groźne pomniki żałobne li- 
eznie pokryły ziemię do szezętu wytępionych 
Prusaków, w twardej niewoli krzyżackiej, jęczy 
uprowadzana ze ziem polskich i litewskich lu- 


Z Wschodnich Prus, a mianowicie z Kró- 
lewca i Olsztyna, stale nadchodzą wiadomości, 
o planewych przygotowaniach Niemców do za- 
brania siłą Gdańska i połączenia go z Prusami 
Wschodniemi. Haslo to powzięły i szerzą prze 
dewszyBtkiem organizacje nacjonalistycznei woj- 
skowe na terenie, W. M. Gdańska. Nie masz 
dzisiaj katedr szkolnych. ani trybun odczytowych, 
ani wreszcie kazalnie, z którychby to hasło: 
„przyłączyć Gdańsk do Niemiec.“ nie głoszono. 

Hasłem przejęły się zwłaszcza organizacje 
„Stahlhelm,* „Jungdentscher Orden* „Reiterve- 
rein“, „Wehrwolf* itd., które stale odbywają 
ćwiczenia i manewry, mające na celu opanowa- 
nie Gdańska. Tak organizacje gdańskie jak i 
wschodnio — pruskie bogato zaopatrzone są w 
broń wszelkiego rodzaju. 

„Tilsiter Ztg.“ z dnia 6 i 7 lipca pisze do- 
Słownie następująco. 

„Neben turneristchen und sportlichen Uebun- 
gen wurden bei Kollningken am 5.7. vom Stahl- 
helm aufgefiihrt Handgranaten werfen und Stahl- 
helmschiessen. Anschliessend daran folgte eine 
Gelindeiibung des Jungstahlhelms Kollningken. 
Lichtrasteten beleuchteten die sich vorarbeiten- 
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Rozumie Polska, rozumie i Litwa, że czas 

stawić czoło podłocie Krzyżaków, inaczej mo- 
loch miemiecki, zakuty w zbroje krzyżackie zdu- 
si i zdławi potęgę rozwijających się dopiero ich 
państw, po kolei. Podają sobie wspólne dłonie 
i tworzą silny wał przeciw dalczemu pochodowi 
germańskiemu na wschód. Unja dwóch państw 
tych przynosi im zarazem przeczucie nieuniknio- 
nej kiedyś rozprawy na śmierć i życie dwóch 
światów, słowiańskiego i germańskiego. 
+ I już w niespełna świerć wieku po zawar- 
ciu Unji (1886 — 1410) zabrzmiał złoty róg na 
bój krwawy, na rozprawę ostateczną z faiszy- 
wym jak żmija zakonem. Sto tysięcy wojsk Ja- 
gielłowych, polskich, litewskieh, ruskich rusza 
na północny zachód przeciw 80 tysięcom krzy- 
żackim, wspomaganym przez cały świat zacho- 
dni, a pokrytym zbroicami ciężkiemi, jakich z 
wyjątkiem Polaków, ani Litwini ani Rusini 
wówczas jeszcze nie używali. 

I rozpętała się straszliwa walka na Śmierć 
i życie na polach Grunwaldu i Tannenbergu. 
Ziemia drżała pod kopytami tysięcy koni, a kie- 
dy słońce nad trupem gęstym zasłanym zacho- 
dziło pobojowiskiem krwawo, mężne Jagiełły ry- 
cerstwo wiekopomne Święciło zwycięstwo nad 
butą i zachłannością germańską, dzierżąc w 
swych mocarnych dłoniach wszystkie 52 krzy- 
żackie chorągwie, wybiwszy z wyjątkiem 16 
wszystkich komturów niemieckich, zasławszy po- 
le tak gęstym trupem niemieckim jak nigdy do- 
tąd, a użyźziwszy pola posoką krzyżacką. 

Pomorze i Prusy wpadły w ręce zwycię- 
skich Jagiellonów, a Polska odzyskała oparcie 
o morze, o które Piastowie napróżno krew swą 
przelewali. 

Na polach grunwaldzkich nietylko zakon 
krzyżowy na wieki został złamany, lecz ugrun- 
towaną potężna monarchja Jagiellonów i serde- 
ezny i ścisły sojusz z Litwą. eo wieki miał prze- 


dańskie siłą. 


den Schützen. Dahinter befand sich ein Ver- 
bandsplatz mit Krankenpflegerinnen. In der 
Ferne hörte man Kanonendonner“. 
(Tłomaczymy dosłowie : „Obok gimnastycznych 
i sportowych ćwiczeń „Stahlhelm“ przeprowadził 
w Kolnie w d. 5 lipca: rzucanie granatami rę- 
eznemi i ćwiczenia w strzelanin. W związku z 
tem odbyły się ćwiczenia strategiczne „Jung- 
stahlhelmu*. Rakiety oświetlały prących naprzód 


strzelców. W tyle znajdowało się miejsce opa-, 


trunkowe i pielęgniarki. Z dali dochodził od. 


głos strzałów armatnich. 


A zatem nietylko broń ręczna, karabiny 
i granaty, lecz również i działa mają. Niemcy 
do dysppzycji. Siostry zaś Czerwonego Krzy- 
ża szkolą się w czasie tych ówiczeń również do 
wielkiego ataku na polskie granice. 

Coby za hałas podnieśli Niemcy, gdyby tak 
nasze półwojskowe towarzystwa podobne na 
Pogranicżu urządziły ćwiczenia. Napewnoby 
aż dó Ligi Narodów ze skarą powędrowali 
na nas. 

Tak wyglądają „pokojowe* zamysły „roź- 
brojonych* Niemiec. 
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Niemiecki obłęd nienawiści do Polaków. 


Korzystają z przerwania tamy pod Czarno- 
wem przez Wisłę, urządza prasa niemiecka nagon- 
kę „polską gospodarkę“, dowodząc, że korytarz 
powinien wrócić do Niemiec. 


„Tagliche Runds>hau* rozpoczyna od napa- 
ści na znaną „polskę gospodarkę* i pisze, że 
wielkie obszary żyznej ziemi zostały zniszezone, 
a tysiące ludzi pozbawionych zostało owoców 
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rocznicę pogromu Krzyżaków 15 lipca 1925. 


trwać. Znikł dla zachodu urok Zakonu Krzyża- 
ków, a Polska podniosła się w jego oczach, sta- 
nęła w rzędzie najpotężniejszych mocarstw €y- 
wilizowanych. Polska odtąd przewodniczyć 
miała caiej Słowiańszczyźnie. bo przez zwycię- 
ztwo Grunwaldu raz na zawsze wbiła potężne 
słupy graniczne dla dalszego pochodu na wschód 
świata germańskiego. 


Bratalna siła i pycha upokorzona padła pod 
stopami prawa i sprawiedliwości, które tkwiły 
w sercach Władysławowych rycerzy, a znalazły 
swój wyraz w potężnej pieśni: Boga Rodzico, 
Dziewico, z którą na ustach szli w bój w wieko- 
pomny poranek lipcowy, by przed światem pra- 
wdzie dać Świadectwo. 


Dziś, gdy pycha niemiecka coraz butniej i 
coraz śmielej podnosi swe łby, nie mogąc stra- 
wić naszej odzyskanej wolności, gdy op:tany 
manją wielkości na nowo Świat germański co- 
raz jawniej wyszczerza swe kły na nasze pol- 
skie Pomorze, gdy eoraz głośniej przenika myśl 
iżądza odgraniczenia nas znowu nawet od tego 
skrawka morza Bałtyckiego, ża przykładem da- 
wniejszych krzyżaków, gdy bękart Ligi Naro- 
dów Gdańsk i opętane szowirizmem Prusy 
wschodnie coraz częściej i głośniej pobrzękują 
żelaziwem, niechaj Rota Konopnickiej, że „nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród“ będzie nam nietylko 
słowem lecz przysięgą, a jeżeli targniętoby się 
na nasze dzierżawy zbrojną ręką, niechaj wie- 
dzą, że naród polski nie spocznie dopóki w krwi 
wrażej na zawsze nie utopi dzikich, a niespra- 
wiedliwych, bezwstydnych, a zachłannych zapę* 
dów krzyżackich, nie stworzy drugiego 
Grunwaldu i nie połączy z Macierzą tych ziem, 
co nam się jeszcze słusznie należą. 

„Tak nam dopomóż Bóg.* 


Nadziejowski. 


swego dobytku. 

Przyczyną nieszczęśliwego wypadku jest 
zaniedbanie wzorowo utrzymanych za czasów 
pruskich urządzeń regulacyjnych nad Wisłą. 


Zważywszy, że Polska uzurpowała sobie 
prawo utrzymania położonych po stronie nie- 
mieckiej w nizinie kwidzyńskiej terenów i za- 
prowadziła podobny stan rzeczy tamże obecnie są 
zagrożone również obszary niemieckie. 

Rząd niemiecki musi użyć wszelkich środ- 
ków w cela usunięcia tych nieznośnych stosun- 
ków. 

„Dautche Tageszeitung" twierdzi, że Polska 
zaniedbała koniecznego co pewien czas odna- 
wiania urządzeń regulacyjnych, co stałe się o- 
becnie powodem wylewów. 

Obowiszkiem rządu niemieckiego jest do- 
magać się bezwzględnie odszkodowania za e- 
wentualne szkody spowedowane niedbalstwem 
ze strony polskiej. Nie należy bowiem czekać 
na to, aż nowa katastrofa nawiedzająca ludność 
niemiecką, udowodnieni absurd istnienia pol- 
skiego Korytarza. 

Targi Gdańskie nie moga być otwarte. 

Gdańsk. Kierownictwo targów gdańskich 
zamierza otwarcie targów gdańskieh odroczyć 
na 24 — 27 wrześnie, gdyż skutkiem niewyja- 
śnionego stosunku gospodarczego z Polską, tar- 
gom grozi kompletne fiaseo. Dyrekcja targów 
gdańskich przypuszcza, ża do tego czasu zatarg 
gospodarczy z Polską zostaniezakończony. Do- 
tychczas inimo wyznaczonego terminu otwarcia 
targów na sierpień, zgłosiło się na targi zale- 
dwie kilka firm. tak że odrocz. targów zostało 
podyktowane koniecznością. 


Hasło do strajku rolnego zostało wydane! 

Pod takim nagłówkiem donosi prasa naro- 
dowa w stolicy, że w dniu 29 czerwca zgodnie 
z uprzednio ogłoszoną zapowiedzią wydali so- 
cjaliści hasło wznowienie strajku rolnego pod- 
czas nadchodzących żniw. Akcją tą kieruje by- 
ły, komisarz bolszewicki, a obecnie członek 
klubu poselskiego P. P. S. towarzysz Kwapiń- 
ski, który już w ubiegłych latach odznaczył się, 
jako przywódca podezas strajków rolnych, eie- 
sząe się bezkarnością jako poseł. 

Obeenie po gminach i wsiach rozbiegli się 
już emisarjusze socjalistyczni, rekrutujący się 
przeważnie z pośród łazików, zasiadających 
w t. zw. komisjach rozjemezych lokalnych — 
rozbiegli się, aby szerzyć agitację za wstrzy- 
maniem się od sprzętu zboża, gdy już niwy 
kłosem dojrzałym kłonią się ku ziemi, aby nie 
dopuścić do zbioru urodzaju, na który nadziei 
tak wiele pokłada cała Polska, duszące się w u- 
cisku drożyzny i kryzysu gospodarczego. Nie 
chaj ziarno dojrzałe, plon z całorocznego trudu 
rolnika, osypie się na ziemię, niechaj w mia- 
stach i miasteczkach zapanuje drożyzna, nie- 
dostatek i głód, byłeby czerwoni towarzysze 

postawili na swojem. 

Agitatorzy z pod czerwonego znaku roz- 
wajają energię w swej „żywiołowej* pracy. 
Nie dziw, płatni są podobno po 50 zł. dziennie, 
a prócz tego mają obiecane po 300 zł. od ka- 
żdego folwarku, gdzie zdołają wywołać strajk 
i powstrzymać sprzęt zboża. 

Strajk jak donoszą, ma być urządzony z „u- 
rozmaiceniami*. A więc projektuje się urzą- 
dzanie pochodów od folwarku do folwarku, w ce- 
lu zmuszenia pojedyńczych właścicieli, ezy. też 
dzierżawców folwarków do podwyższenie Za- 
robków. Opornych projektuje się brać w „ mnie- 
wolę' i prowadzić przymusem do następnego 
folwarku. 

Poza tem agitatorzy zaopatrzeni są w ksią- 
żeczki, w których zapisują tych, którzy zgłoszą 
przystąpienie do strajku, na kandydatów dó 
bezpłatnego otrzymania gruntów dworskich, zaś 
tym, którzy nie zgłoszą przystąpienia, grożą iż 
z listy tej będą wykreśleni i ziemi nie otrzy- 
mają. 

Kto finansuje całą tę akcję? Kto ją wspie- 
ra czynnie z ukrycia ? Sat esi wczz o owa Wiatka. SRO E KIOÓW W prasę polską obie- 
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P. Stanisław Wojciechowski iprzebywa obe- 
enie w Zakopanem, gdzie wziął udział w poświę- 
ceniu schroniska, zbudowanego staraniem war- 
szawskiego oddziału Polskiego Tow. Tatrzańskie- 
go. Przy tej sposobności wygłosił następujące 
słowa: 

„W góry, w góry miły bracie, tam swobo- 
da czeka na cię! Swoboda chroni przedewszy- 
stkiem od niskich myśli i lenistwa. Tutaj w 
górach uczyć się będziecie nietylko kształcenia 
woli i hartu fizycznego, ale oddychać będziecie 
pełną piersią, patrzeć dalej i wyżej. Na pomy- 
ślność wszystkich, którzy tutaj zechcą pełną pier- 
sią odetchnąć, ctwieram to chronisko. 


Polska ekadra lotnicza. 


w sile 6 samolotów pod dowództwem szefa 
lotnietwa gen. Zagorskiego, wyruszyła z Pary- 
ża do Londynu, a stamtąd do Madrytu. Eska- 
drę tę przyjmie król hiszpański, poczem uda się 
do Portugaljii w powrotną drogę przez Hiszpanię, 
Pyrenee, Alpy, Śzwajearję* Austrję, Włochy, 
Serbję, Rumunję do Warszawy. Załoga samo- 
samolotów przyjmowana będzie na dworach 
Królewskich. 

Szczęśliwej drogi i pomyślności, banderze 
polskich samolotów w dalekiej, a śmiałej drodze. 


Polska protestuje przeciw porywaniu. 
oficerów z granicy. 


Kierownik Min. Spr. Zagr. p. Morawski 
wysłał do posła sowieckiego w Warszawie notę 
w sprawie porwania w dniu 3 lipca b. r. poru- 
cznika Stefana Rondomańskiego i pobicia por. 
'Tenerowa. 

W nocie domaga się rząd polski natychmia- 
stowego wydania Rondomańskiego i ustalenia 
osób, które zawiniły. Żąda również wypłacenia 
odszkodowania rodzinie zabitego kaprala Stani- 
sława Wojtczaka. 


Amunicja bolszewicka dla band 
dywersyjnych na terenie Polski. 


Z Wilna donoszą, że w pow. duniłowskim 
na Litwie znalazła policja i oddziały korpusu o- 
chrony pogranicza we wsi Antaszki 13 karabi- 
nów rosyjskich 12 bomb ręcznych, 3 skrzynie 
amunicji, dla kar. masz., kilkaset ładunków ka- 
rabinowych i kilka kar. maszynowych przezna- 
czonych dla band dywersyjnych. 


| 


Zbrodnicze namysły, 


gła niedawno wiadomość o wykryciu w War- 
szawie jaczejki komunistycznej w liczbie 14 o- 
sób i o przyłapaniu kompromitującej pewnych 
posłów korespondencji oraz dokumentów, stwier- 
dzających asygnowanie przez bolszewję kolo- 
salnej sumy 50 miljonów rubli na strajk rolny 
w Polsce. 

A więe płyną z Bolszewji szeroką rzeką 
pieniądze, wyciśnięte z morzą łez i krwi. Z 
grabieży świątyń i monasterów, aby w Polsce 
wywołać niedostatek, aby spowodować głód i 
nędzę, „aby rozdmuchiwać wsród nas najbiedniej- 
szych i najsłabszyeh materjalnie ferment i nie- 
zadowolenie, aby podważać byt Polski. 

Rolnicy uprzedzeni są o strajku i przygo- 
towani są do samoobrony w razie gwałtów, w 
razie przymusowego brania w „niewolę i pro- 
wadzenia do sąsiednich folwarków. Może dojść 
do rzeczy bardzo poważnych, bo cierpliwość 
ludzka ma też tylko pewne granice. Światlejsi 
rolnicy małołolni potępiają strajk, Wypowie- 
działy się również w tej materji zgodnie i Kół- 
ka Rolnicze sytuacja na wsi jest naprężona do 
ostatecznych granie. 

Tak donoszą z tamtych województw. W 
naszej dzielnicy strajki rolne. Chwała Bogu 
nie wiele ich dotąd było, kończyły się zawsze 
fjaskiem dzięki temu, że ludność gasto rozsia- 
nych miast i miasteczek nie pozwalała im przy- 
brać większych rozmiarów, Wychodząc ze słu- 
sznego założenia, że drożyzna, jaka byłaby na- 
stępstwem zmarnowania przez strajk żniwa, 
musiałaby się odbić przedewszystkiem na mia- 
stach, ludność ta sama się zaofiarowała do pra- 
ey przy sprzątaniu zboża i przez to sparaliże- 
wała akcję strajkową. 

Zapewne więc i teraz nie byłoby inaczej, 
skoroby strajk rolny miał powstać i u nss za- 
tem zbyt wiele tego nie potrzeba się obawiać. 
Jedynie rzeczą władz naszych byłoby obmyśle- 
nie zawczasu środków celem zabezpieczenia 
chętnych do pracy przeciwko napastli wości 
strajkujących lub ich bojówek, jakie w razie 
bezkarności propagatorowie strajku zupewne 
nie omieszkają rozesłać ro kraju. Prawo zaś 
wyraźnie grozi następstwami za powstrzymy- 
wanie terrorem od pracy i zapewnia pracują- 
sm opiekę państwowych organów bezpieczeń- 
stwa . 


Demonstracja bezrobotnych w Gdańsku" 


Gdańsk. We wtorek odbyła się tutaj olbrzy- 
mia demonstracja bezrobotnych. Wszyscy mó- 
wcy przemawiali przeciwko senatowi, żądali 
niezamykania zakładów i fabryk, żądali rozpo- 
częcia robót publicznych i opłacenia robotników 
według taryfy normalnej. Pochód odbył się spo” 
kojnie. W Gdańsku jest obecnie około 15000 
bezrobotnych. 


Łotwa zwraca Polsce 6 gmin. 
Warszawa. Łotwa oświadczyła gotowość 
zwrócenia Polsce 6 gmin czysto polskich, które 

przez przeoczenie przyłączono do Łotwy. 


Morderca Angerstein skazany na śmierć. 
Limburg. W. poniedziałek o godz. 9 wie- 
czorem ogłosił przewodniczący sądu wyrok, ska- 
zujący Angersteina za 8 krotne morderstwo na 
8 krotną karę śmierci, pozbawienie praw obywa- 
telskich, konfiskatę narzędzi mordu i poniesienie 
kosztów postępowania sądowego. Angerstein 
przy jął wyrok odważnie i oświadczył, że czyn 
jego może być odpokutowany tylko śmiercią. 


Sprawa Strajku Rolnego. 


„Wiarus Wielkopolski* pisze: Wyniki gło- 
sowania plebiscytowego w Wielkopolsce i na 
Pomorzu znane są do tego ezasu w 40 powia: 
tach i przedstawiają się następująco : 

Za strajkiem oświadczyło się 87%, 

Wstrzymało się od głosowania 9%, 

Przeciwko strajkowi 49, 

Brak wiadomości jeszcze z 14 powiatów. 

Wynik był do przewidzenia, jeri przy ta- 
kich sposobnościach głosują zwykle nieroby i 
krzykacze. I tacy rozstrzygają o tak niezwykle 
poważnej sprawie jak nią jest strajk żniwny. 


Niemcy probowyli obniżyć wartość złotego 
napróżno. 

Na giełdzie berlińskiej probowali Niemcy 
napróżno obniżyć kurs złotego. Dowód to, że 
walka gospodarcza Polski z Niemeami przybra- 
ła ostrą formę. 


Wyzwolenie zaprzestaje nareszcie 

obstrukcji. 

Ponieważ pomiędzy P. P. S. Piast a Wy- 
zwoleniem przyszło do Kompromisu odnośnie 
maximum nowostworzonych gospodarstw, za- 
przestało Wyzwolenie obstrukcji w sejmie. Pie- 


rwotnie ustalił projekt rządowy maximum 25 ha 
w.całej Polsce prócz Pomorza i województw 
wschodnich, gdzie wynosić miało 45 ha. Obe- 
enie zmniejszono je na 20 wzgl. 30 ha. 

Wobec tego Wyzwolenie zaprzestało w sej- 
mie swej kociej muzyki. 


Zawsze ci sami. 

Z Berlina donoszą, że Hindenburg przy- 
rzekł przedstawicielom antypolskich związków 
wywiadowczych, działających nad granicą pol- 
sko-niemiecką, czyli „Ostbundu*, daleko idące 
poparcie ich działalności. Również delegatom 
organizacyj bojowych przyrzekł pomoce dla ich 
akeji wywrotowo-wojskowej. 


Jak dokonano zbrodniczego zam”chu na 
skarbiec Bazyliki Św. Piotra. 


Brak j jeszcze ścisłych wiadomości, gdyż po- 
lieja ich nie udziela. Wiemy już jednak, że 
murarze i malarze, zajęci 1obotami naprawcze: 
mi tuż nad skarbcem, a działający jako narzę- 
dzia chytrze przemyślanego planu wywiercieli 
sobie powoli szeroką dziurę w podłodze, którą 
przykrywali 

ogromną skrzynią 
przyznaczoną na skład narzędzi. Pracowali oni 
nad wyłupaniem tego otworu najspokojniej 
w świecie podczas dziennych godzin roboczych 
przez ośm dni. Nie była to tak łatwa sprawa, 
gdyż eo chwila zjawiał się ktoś gwoli kontrolo- 
wania ich robót adaptacyjnych a podłoga miała 
zwyż metra grubości. Wszystkie wieści o uży- 
waniu świdrów elektrycznych czy rękawie gu- 
mowych nie odpowiadały rzeczywistości. Była 
to najgrubsza i najzuchwalsza robota czelnych 
opryszków przeprowadzona 
w biały dzień! 

Kiedy dziura była już gotówa spuścili ię 
nią włamywacze do skarbca, zasunęli znowu 
pakę na otwór i zwyczajnym łomem żelaznym 
podważyli drzwiezki od poszczególnych szaf 
i skrytek z relikwiami. Tą samą drogą, którą 
weszli, powrócili na światło dzienne. A ponie- 
waż co wieczór wychodziły gromadki robotni- 
ków z zawiniątkami i workami, więc nikt nie 
mógł wpaść na podejrzenie, że w tych brudnych 
tobołach kryje się cenny, dla setek miljonów 
ludzi tak święty łap. Doskonale zakonspirowa- 
Rym sprawcom włamania nie było trudno do- 
starczyć całą zdobycz paserom bez zwracania 
szczególnej uwagi. Nie tajemniczym samocho- 
dem więc, lecz najzwyklejszym tramwajem 
miejskim dostały się relikwie do nery szew- 
ekiej . 

Zastanawia powszechnie i budzi podejrze- 
nia okoliezneść, że spisek obejmujący co naj- 
mniej kilkunastu ludzi mógł być wykonany 
Z taką precyzją i nie został zdradzony. Ró- 
wnież i sprytny szewe, który uchodzi za her- 
szta tej szajki i który musiał pokierować całą 
akcją aż do chwili, kiedy zetknął się z prze- 
branym agentem kupującym podstepnie u nie- 
go święte klejnoty za 250 tysięcy lirów, czyni 
wrażenie niezbyt uchwytne. W każdym razie 
cały świat katolicki radując się z odnalezienia 
klejnotów oczekuje z napięciem najbardziej 
szczegółowego wyjawienia tej wielce zagadko- 
wej afery, która bynajmniej nie zyskała na ja- 
> adj na tle dotyehczasowych wyników śle- 

twa. 


Z Wystawy Działu Rzemiosła Na Pierwszej 
Wystawie Rolnictwa | Przemysłu 
w Grudziądzu. 


Nagrody udzielone uczniom i czeladzi, przy- 
znane na posiedzeniu w dniu 27 czerwca b. m. 

Komitet Sędziowski pp. radca Barciszew- 
ski — Toruń. Mierzyński — Warszawa, mistrz 
elektrotechniki Kopernik — Grudziądz, m. ślu- 
sarski Wacławski — Grudziądz, m. kołodziejski 
Skalski — Toruń, 'm. kowalski Piotrowski — 
Grudziądz, m. krawiecki Krajewski, Pańska, 
Rost i Zieliński wszyscy z Grudziądza, m. szew- 
soy Burakowski, Cybula, Iżynier wszyscy z Gru- 
dziądza, m. siodlarscy Felski i Wykrzykowski 
z Torunia, m. zegqarm, Stuhldeer — Grudziądz. 
m. fryzyjerscy Makowski i Pinno z Grudziądza, 
m. tapicereki Ruciński — Grudziądz, m. stolar- 
ski Zieliński — Grudziądz, m. szklarski, Schu- 
lenbnrg — Grudziądz. 

A. Nagrody terminatorskie z powiatu 

Wąbrzeskiego 
W zawodzie ślusarskim: 


1) Janowski Aleksander z Wąbrzeźna (mło- 
ekarka) I-sza nagroda wojew. 

2) Jabłoński z Wąbrzeźna (nożyce) II-ga na- 
droda wojewódzka. 

3) Grabowski z Wąbrzeźna (obcęgi) II-ga 
nagroda wojewódzka, 

4) Lindowski Józef z Wąbrzeźna (maneż) 
Il-ga nagroda wojewódzka. 


5) Rzymkowski J. Z Wąbrzeżna (obrzynacz 
oda wojew. ; 
ji A. Gawroński Edward z Wąbrzeźna (kle- 
zeze do rur) III-cia nagroda wojewódzka. 
£ W zawodzie stolarskim: 
- 1) Lipiński Kimie Z WA: (2 sto- 
iki i ILga nagroda wojewódzka. 
z A E Aoksagder z Wąbrzeźna (ol- 


Izby. $ 
tar) Ayp eki Kazimiera z Wąbrzeźna (tabo- 


recik) dy poo Ib. asio szewskim : 


1) Magowski z Wąbrzeźna (przystrój trzewik.) 


i wojew. 
TY zawo vio kamieniarskim: (rzeźbiarz) 


i Wąbrzeźno (popielniezka z 


W zawodzie kowalskim: 
1) Gawroński Edward Wąbrzeźno (tasak) 
dyplom 
2) 


wę Mein Paweł Wąbrzeźno (siekiera) dyplom. 
4) Myślieki Antoni Wąbrzeźno  (lemiesz) 


armon. W zawodzie szewskim: T: 
1) Pawlowski Jan Wąbrzeźno (trzewiki) 


dyplom. TEN z 
W zawodzie siodlarskim : 
1) Chojnieki Alfons Wąbrzeźno (walizka) 


dyplom. 


"Kruk Paweł Wąbrzeźno (siekiera) dy- 


Wiadomości kościelne. 


Na zakończenie roku szkolnego przystąpią 
350 dzieci wszystkich szkół powszechnych w pa- 
rafji naszej z $ 

a) do spowiedzi św. z kartećzkami w pią- 
tek o godz 15 (to jest 3 po poł.) 

b) do Komunji św. na zajutrz w sobotę — 
w mszy św. o godz. 8 i pół. _ Ta 

W mszy św. przemówienie do dzieci. 

Wszystkie miejsca w ławkach zajmować bę- 
dą dzieci. 

X. prob. Jan Zakryś. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 15 lipca 1925 r. 
Kalendarzyk, środa 15 lipca Henryka Radosława 
czwartek 16 lipca NMP. Szkapi. Dzierzy- 


sława 
piątek 17 lipca Aleksego, 

— Przedstawienie świetlane. W sobotę 
i niedzielę wieczorem o godz. 8 i pół ujrzymy 
na ekranie w hotelu „Dwór Wąbrzeski* wielki 
momentalny film w 6 aktach: „Księżniczka Su- 
werenna*. Film ten wyświetlano we wszystkich 
stałych teatrach Europy i stale cieszył się nie- 
zmiernem powodzeniem dzięki szybkiej aintere- 
sującej akcji, znakomitej grze i przepysznej wy- 
stawie. Film ten zadowoli i najwybredniejszy 
gust. 

Nasza publiczność, żądna rozrywek ducho- 
wych, których tutaj tak mało, zapełni zapewne 
po brzegi w obydwa wieczory salę hotelu „Dwo- 
ru Wąbrzeskiego." 

— Pan Burmistrz przyjmuje interesentów 
w ratuszu w sprawach urzędowych w dni po- 
wszednie tylko od godz. 10—12 oprócz soboty. 

Biura Magistratu dla publiczności są czynne 
w dni powszednie tylko odgodziny 10 do 1 szej. 
oprócz soboty. W soboty załatwia się jedynie 
sprawy paszportów zagranicznych, a w Urzę 
dzie Stanu Cywilnego tylko rejestrację zgonów. 

— Święto strzeleckie w Lidzbarku. W 
niedzielę dnia 12. 7. 1925 r. wyjechała na świę- 
to strzeleckie w Lidzbarku delegacja składająca 
się z p. Pawła Piotrowskiego, Fr. Białego, W. 
Gerkego i St. Krycha. Z tej delegacji zdobył 
odznak na 55 pierścieni jako najlepszy zamiej- 
scowy strzeleć p. Fr. Biały i na tarczy o nagro- 
dę również na 55 pierścieni (p.) zdobył odznak 
p. W. Gerka. Za tak bardzo gościnne przyjęcie 
delegacji w Lidzbarku składa na tej drodze 
Bractwo Strzeleckie w Wąbrzeźnie serdeczne 
„Bóg zapłać.“ 

— Kradzież. Pani Sch. zauważyła w nie- 
dzielę rano, że ją okradziono z garderoby i bi- 
żuterji. Ponieważ służąca jej gdzieś wczesnym 
rankiem znikła, padło podejrzenie na nią. Pa- 
ni Sch. zawiadomiła więe tutejszy posterunek 
policji państwowej, która natychmiast wysłała 
posterunkowych na dworzee w przekonaniu, że 
złodziejka będzie zamierzała wyjechać w rodzin- 
ne strony. 

Nieomylono się. Wostatniej chwili areszto- 
wano złodziejkę w pociągu odebrano jej skra- 
dzione rzeczy i przedsiębiorczą Zosię Szepetow- 
ską, pragnącą się dorobic na cudzej własności 
odesiano do „ula*, gdzie ma czas na rozmyśla- 
nie nad swym nierozważnym czynem i na 
skruchę. 


— Golub. Zabawa „Sokoła“ urządzona w 


* iedziele dnia 5 lipca br. wypadła wspaniale 


Już o godz. 6—tej ravo zebrały się wszy- 
stkia oddziały na boisku miejskim i odbywały 
przedwstępne ówiczenia z muzyką, z któremi 
miano wystąpić po południu wedlug ustalone 
go programu. 

O godz. 12-tej w południe odbył się pier- 
wszy bieg okrężny „Sokoła* ulicami miasta 
przestrzeń 1960 metrów, I naglodę zdobył 
Mazurkiewicz Jan 6,25 minut, II nagrodę Bu- 
liński Antoni 6,25,5 minut, III nagrodę Błotni- 
cki Józef 6,30 minut, wszyscy ezłonkowie ,„So- 
koła“. Niezliczona ilość widzów dała dowód, 
że interesuje się tym sportem i popiera ,,So- 
koła“. Nastąpiła przerwa obiadowa, Doborowa 
orkiestra koncertowała na rynku. 

O godz. 2,30 zbiórka wszystkich członków 
w sali świczeń. Wzorowo uformowany pochód 
pod komendą naczelnika Sokoła L. Nozdrzykow- 
skiego i z współudziałem sąsiednich gniazd Wą- 
brzeźna, Kowalewa oraz harcerza Golubskiego 
i Dobrzyńskiego ruszył przez miasto na boisko, 
gdzie odbyła się defilada przed starszyzną. 

Programowe ćwiczenia wypadły dobrze, 
szczególną pochwałę należy się oddziałowi mło- 
qe męskiej za ćwiczenia wolne z chorągiew- 

ami. 

Występ gościnny oddziału żeńskiego Wą- 
brzeźno, wolne ćwiczenia z wachlarzem, wyko- 
nano bardzo dobrze i przyezyniły się do uświe 
tnienia zabawy, także występy oddziału kolar- 
skiego Wąbrzeźne. 

Koniec programu zawody konne nowo u- 
tworzonego oddziału wzbudziły esjwiększe zain 
teresowanie wśród publiczności, gdy zajechali 
dziarscy. Sokoli na krwistych koniach zdoby- 
wająe 6 trudnych przeszkód. Jako zwycięzca w 
tych zawodach wyszedł inicjator Naczelnik So- 
koła L. Nozdrzykowski i zdobył nagrodę. Bar- 
dzo okazale wypadły także piramidy pod prze- 
wodnietwem znanego gorliwego „Sokola“ p. 
Strycharczyka. 

Po wyczerpaniu programu przemówił pre- 
zes Fr. Jasiński do zebiranych przed trybuną 
drużyn i publiczności kika serdecznych słów 
zachęcając sokoła do dalszej wytężnej pracy 
dla dobra Ojezyzny i wręczył nagrody zdobyw- 
com. Przemówienie p. Jasińskiego uzupełnił 
gorącem słowem sokolskiem bawiący tutaj, poseł 
na sejm p. Pawlak i wzniósł okrzyk: Nasza 
Najaśniejsza Rzeczpospolita i Jej Prezydent 
Stanisław Wojciechowski njech żyją. Muzyka 
odegrała hymn narodowy. 

Zarządowi oraz komisji zabawowej należy 
się za ich prace i urządzenie tak wspaniałej za- 
bawy wszelkie uznanie, zaś Szan. Publiczności 
miasta i okolicy podziękowanie za poparcie. 
Niemiłe wrażenie odniosłem gdy widziałem 
bardzo dużo publiczności za płotem przypatru- 
jącej się popisom, czyż niemiał z tych gości 
nikt 30 groszy na wstęp na cele „Sokoła? 

Obserwator. 

— Warszawa. (Kradzież w narkozie,) Po- 
licja warszawska na przedmieściu Ochota, zna- 
lazła w rowie jakiegoś nieprzytomnego mężczy- 
znę. Po przyprowadzeniu go do przytomności, 
oświadezył on, gdy wstąpił do kawiarni Udzia- 
łowej, przysiadło się do jego stolika dwóch nie- 
znajomyeh toeząc z nim rozmowę, Po wypiciu 
kawy uczuł zawrót głowy i zrobiło mu się źle. 
Wówczas nieznajomi wyprowadzili go, wsadzili 
do dorożki, gdzie stracił zupełnie przytomność. 
I dopiero policja przyprowadziła go do przyto- 
mności. Jest nim Jerzy Brickner, syn znanego 
przemysłowca warszawskiego. Stwierdził on 
również brak paruset złotych, które dwaj niezna- 
ni mu zabrali. 

— Wsrszawa. (Weselez przeszkodami, czy- 
li pejsy w galarecie.) Onegdaj odbyło się we- 
selle w dwóch rabinackich rodzinach w Górze 
Ka warji. Na weselu tem zdarzyło się śmieszne 
zajście. Oto jeden z dziennikarzy żargonowych 
chciał przyglądać się weselu. Ponieważ udał 
się na nie w*postępowem ubraniu, został przez 
hassytów wyrzucony. Wówczas pomysłowy 
dziennikarz pobiegł do fryzjera, kazał sobie 
przyprawić pejsy i brodę, ubrał chałat i jar- 
mułkę i wrócił do domu cadyka, biorąe udział 
w uczcie weselnej. W czasie biesiady przy spo- 
żywaniu ryby odkleił mu się jeden pejs i 
wpadł do galarety. Oburzyło to obecnych „po- 
bożnych* gości weselnych, którzy cheieli go po- 
turbować. Dzięki jednak gospodarzowi udało 
mu się tego uniknąć, został jednak wyrzucony. 


— Kraków. (Dzieciobójczyni skazana na 
śmierć.) Nadzwyczajne wrażenie wywołał w ca- 
lej Polsce wyrok, na mocy którego 22-letnia 
dziecibójeczyni Genowefa Kosydar skazaną zo- 
stała na Śmierć za utopienie noworodka. Ko- 
sydarówna została wydaloną z pracy z powodu 
powicia dziecka. Przyrzeczono jej służbę wte- 


dy gdy dziecko gdziekolwiek pomieści. Ponieważ 
jednak według zeznań dzieciobójczyni nie chciał 
nikt dziecka na wychowanie przyjąć, wrzuciła 
je do Wisły. Sądy przysięgłych nie przyznali 
oskarżonej łagodzących okoliczności, skutkiem 
czego skazano ją na Śmierć. Trybunał polecił 
jednak zasądzoną do łaski Preżydenta. 


trwać będzie przez sześć dni. 


ROZMAITOŚCI 


Koniec świata w roku 2000. 


Włoskie pisma donoszą co następuje: W. 
prastarej chatee zmarłego przed mniejwięcej 
100 laty mnicha kapucyna w Cauloni znalezio- 
no starożytny dokument, mocno nadgryziony, 
zębem czasu, dokument napisany rzekomo Ww 
roku 1760 Zawiera on przepowiednie, z których 
spełniła się duża część w sposób zdumiewający. 
Na rok 1792 przepowiadał dokument francuską 
rewolucję i wynalezienie gilotyny, na rok 1830 
nową rewolucję, połączoną ze zmianą dynastji. 
Na rok 1841 przepowiada powodzie w r. 1848 
niepokoje w królestwie neapelitańskiem i wojnę 
domową we Francji. Na r 1850 przepowiada 
powstanie (1), na r 1855 niezwykłe opady desz- 
czowe, na r. 1915 wojnę Światową i powszechną 
klęskę głódową. Na r. 1925 przepowiada trzę- 
Sienie ziemi i trzęsienie na dnie morza i różne 
inne kataklizmy, eo spełniło się już po części. ' 
A teraz zaczyna się przepowiadanie przyszłości. 
W r. 1950 pojawiają się trzy nowe słońca, w r. 
1960 pochłonie morze Sycyclję, spali się Neapol 
w r. 1970 zniszczy trzęsienie ziemi Hiszpanję i 
Francję, w r.1980 zniszezy dżuma cały Wschód, 
w r. 1990 naztąpi zaśmienie słońca, trwające 
długo, tak że Śnieg pokryje ziemię. Ciemność 
Manuskrypt 
kończy się niesłychanie dramatycznie i lakoni- 
cznie: 2000 koniec świata! kto dożyje, przeko- 
na się czy prawda. 

Slub w niebiosach. 

O miodowych miesiącach, spędzonych w 
niebiosach a raczej w powietrzu, słyszy się 0- 
becnie zagranicą często, ale młoda para w In- 
djach, zechciała wziąć ślub „w niebiosach“. 
W Delhipan młody z panną młodą z pastorem i 
całym orszakiem ślubnym w liczbie 12 osób zja- 
wił się na aerodomie. Całe towarzystwo odświę- 
tnie, jak tego wymaga uroczysta chwila, ubra- 
ne wsiadłodo aeroplanu i wniosło się w powie- 
trze. Na wysokości 2000 metrów motor został 
zatrzymany i podezas gdy aeroplan powoli d- 
puszczał się na ziemię, pastor dał ślub uowo- 
żeńcom. W ten sposób młoda para wzięła ślub 
w „niebiosaeh* czy jednak życie płynąć jej bę- 
dzie równie poetycznie — przyszłość dopiero 
pokaże. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Wąbrzeźno. Baczność Młodzież Polska! 
W piątek o godz. 8 wiecz. w wikaryjce zebranie oddziału 
starszych. 

W niedzielę odbędzie się wycieczka całego Sto- 
warzyszenia do Ryńska. Zbiórka o godz, 7 rano na placu lu- 
ksusowym. „Gotów !* Prezes. 

— Wąbrzeźno. Nadzwyczajne zebranie Kólra Rol. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. godz. 4 popoł. w lo- 
kalu p. Klimka, 

Ponieważ sprawy są bardzo ważne, przeto obecność 
wszystkich rolników jest konieczna. 

za Zarząd 
F. Pietrzak, sekr. 


Notowanie Giełdy Zbożowej w Poznanie 


z dnia 10. Vil. 1925 roku. 
Ceny w złotych loco Poznań za 100 kg. 
w ładunkach wagonowych. 


1. Żyto 00 — 00 
2. Pszenica 35,50— 37,50 
3. Ospa żytnia 20,00 — 

4. Owies 31.50 — 32,50 
5, Jęczmień brow. 23,00 — 24,00 
6, Mąka żytnia 70*/g 00 — „08 


7, Mąka pszenna 65,/% 54,50 — £7,50 
8. Siano luźne 


9. „ _ pras. 1.20 — 820 
10. Ziemniaki fabr. — 540 
11. Słoma żytnia luź. 2.00 — 2.20 
f pras, 5 


14. Jęczmień” ; 
15. Ospa pszenna i 19,50 — 
Usposobienie spokojne. 


Giełda warszawska 


w złotych i groszach. 
WARSZAWA, 13. VII. 25r.. 


En ASOT. ALTZPROEEL ADAC WET IA .: 5,17 zł: 
POMY KEG UJ O WORWO 26,26 „ 
AUO FIRR. Aaa: © sio GS, TE aka. 2449 „ 
100 Frenk: OBIE: gsar la cda wię etes 24,22 „ 
100 FOK BZWAJEC a N (065 A 100,90 „ 
100 Lirów WIOŚ. 413 102 n OR 19,58 .„ 
300 KOMACZEGK 222 God 06 IGO O - 15,41 „ 


Poznański targ na bydło. 


Dnia 8. VII. 1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskej 


— wołów, 52, buhaji, 267, krów, 323, bydła, 642, świń 
1339, cieląt 519, owiec 846, 
Płacono za 100 kg żywej wagi: 
Za bydło rogate I kl. 6—88 , 
Wz o łk KE — 60 4 
A „ M ki. 40 — 46 , 
„  <ielęta I kl. 86 — 90 „ 
" " II bl. 76—80 , 
A «a. URKE 60 — 66 
„ Świnie I b). 124 — 126 „ 
h A II kl. 113 — 118, 
s IT ki. 110 —130 „ 
owce I kl. 68— +» 
U kl 58 — 60 » 


Przebieg targu ożywiony. 


Drukiem i nakładem Głosu Wąbrzeskiego w Wg- 
brzeźniee — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka 


po BMR 


- wię ik że 60 O w i e C | 


alu sMLWRANSC „dB (prima) 


zj © 
8 
Przez nieszczęśliwy wypadek zmarł w 80- S „ limburski » „50, z maciory li pół do 3 lat staro 
botę 11 bm. nasz Pe zawiaądowća gminy | „ szwajcarski » „60, |g |ozysto rasowe (Marino Precoce najle- 
sołtys 4 : a psza gęsta wełna) sprzeda i 
Wj Sery deserowe i t. d. 5 Matatek K S I Ż KI | 
w 
KSAWERY NIELEWICZ S| Specjalnie na piątek polecam stale: s IE A | 
W przedwcześnie, a tak tragieznie zmarłym Wyb. wina kraj. 1,60—2,80 zł. |Z (Pomorze). 
straciła gmina nasza dobrego, sprawiedliwego y M M iski * jar Ai- AEA En a 
i nad wyraz rzetelnego przełożonego gminy. S atjasy angielskie szt. ST. |E PEAB 2 ANSRILPLKKA: 4 PORA A 
To też pamięć jego zachowamy we wdzięcznej Si Rolniopny n 20 „IZ Wszystkich, którzy fałszywe wieści 
pamicei: przes dingie, RE zj Milnogi W R» o mnie rozsiewają, ścigać będę są- 


S| Śledzie opiekane ,„ 40, 


GMINA SZCZUPLINKI. = 
Pumpernike! bochenek 1,00 zł. 


downie Zaś każdego, który słyszał 
te wieści, proszę o wskazanie oso: 


Skład Delikatesów || bistości głoszącego, za nagrodę. 
Fr. Szymański W. DUCHNOWSKI 


Tel. 5. RYNEK Tel 5, 


Licytacja. 


Gołębiowe p. Radzynsm. 
głiniejszem unieważniam 


tegorocznego zbioru drzew owocowych przy szosach zgubiony 
powiatowych powiata wąbrzeskiego dokument podróży 
1) Trzcianek — ien jabłonie około 6,0 klm. stóp Agen gh 
2) Wąbrzeźno — Książki ý R 11.045 . ; x y 
ur — Zaskocz RA dh Mieszkam teraz przy ul. Wr 
4) Ariea — Chełmonie h » 6,0 ,, kozacka zer 
5) Wąbrzeźno — Kowalewo » ń 10,0 ,, ` : Z EES, 
6) Sierakowo — Mlewo > 5 70 P oniatowskiego Nr. 9. POR SEP AŃY TT 
7) Niedźwiedź — Golub 5 3 16,0 ,, Maj. rycerska Ks Książki 
8) Wąbrzeźno — Stanisławki S ń 3,0 (dawniej mieszkanie p. Sta- spłuodicje sGakkć Go 
W czwartek, dnia 23 lipca br. o godz. 10-tej żę BX 5 rozpłodu 
południem będą wydzierżawione drzewa owocowe przy Wy- rosty Dr. Szczepańskiego) buhajei barany 


żei wymienionych szosach powiatowych w całości lub częścio- k (Marino, Precoce) 
wo w gmachu Ssarostwa Wąbrzeskiego kancelarja nr. 8, gdzie Dr. WCZYŃ i EPE 
można godzinę przed licytacją zaznajomić się z warunkami Ka C y 8 "= SANET RS 
dzierżawy. Uprasza się reflektujących na dzierżawę, aby w knurki 
powyższem terminie stawili się osobiście lub dodali pisemne : (niem. rasa szlach.) 


wnioski. 
Kaucja licytacyjna wynosi 50 zł. EZEZENCM 
Wąbrzeźno, dnia 13 lipca 1923 r. eony | Umeblowanego pokoju 
Przew. Wydziału Powiatowego 
rydziału Powiatowego S Dronia pg] „ADAM $) mw x cien unani 


Wąbrzeźno — Kolejowa 70 poszukuje się 


PA BS lat: 2 T SES BE UMP DAWCY OLI e 
ETTAN EE A o ee 
| 4% > | n YYY | Zoloszenia pod litera ŻBJŃ do Głosu Wabrzesk. 

a E R E -lg Poleca >> 
Í ERA N TRES R E a 
j | Persil I ray, mery pokost, ace $ CTENI AA 
s | © benzyne, smary, klej stolar- ® p > 

a E jest śni w użyciu ę ski artykuły fotograficzne, my- «a Baczność ? Baczność ? 

przeto nie zastę- dła toaletowe, perfumy krajo- SEREK = K żki 

200 owiecji::: | 8 agani wuy ge O man siąż ś ma 


(Marino Precoce) jako matki lub ST © mowe, wate, bandaże, pasy g 


rzeż Mydła nie |W przepuklinowe 4 dla mleczarń 
zaraz na sprzedaż GWNA [W = Ta pety = © poleca 
PME IW 0 ne 
Tel. 10 Nieżywięć Tel. 10. || potrzeba wczie ||) Geny konkureneyjne! © Eksped. „Głosu Wąbrzeskiego''. 


gdyż Persil sam % 


D | pierze wspanialęi | 4 Obsługa skora i rzetelna. S ENSEST TARNE 


STGGGGEGSCECGEGASCCGEGEGGGGEG CI 
B= "Gotówka sz—l 


O 
© Udzielamy zaliczek na żniwa tegorocznego sprzętu 
Ko i zakupujemy wszelkie zboża po cenach dziennych. 


OJOJOJO 


Oferujemy nawozy sztuczne wagonowo i detalicznie na kredyt i za gotówkę. 


OJ 
o 
(e | 
MaG (Oddajemy ze składnicy 7% s] 
O 
Q 
(ej ' 
o 


© 


g ŻELAZO SZTAB., PODKOWY, CEMENT, SMOLE, PAPY, SMARY, OLIWĘ it. d. 
Pom. Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe, Sp. z ogr. odp. w Wąbrzeźnie, 


Q 
OJO OOO OJO OJ OJOJOJOJOJOJOJOJOJO1OJOJOJOJOJOJOJOJOJO! 


Q 


